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Wyehodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8”, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 


następujące po świętach. 
Cena: 


W KRAKOWIE miesięcsna 6 złp. — kwartalna 15 zip. 
w zzaJU kwartalna razem z przesyłką pocztową b slr. m. k. 
Przedpłata 

rzyjmuje się w Księgarni Józmra Czzcna przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 18 Października — Wtorek. 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
wez” ROZPRAWY ODRZWY wszelkiego rodzaju. 
PAb o! terackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 
3 Za oplat a 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po $ grosze — = dopłatą 10 krajcerów sa każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

nieprzyjmują się, Wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


Da Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 17 października. 

W początku roku zeszłego w Nrach 27, 28 i 
76 Dziennika naszego pozwoliliśmy sobie być 
organem życzeń, dość powszechnie pomiędzy na- 
mi objawiających się, iżby w mieście naszem 
zawiązanóćm być mogło towarzystwo sztuk pię- 
knych, na wzór podobnych towarzystw w Wie- 
dniu, Pradze i w innych krajach koronnych Mo- 
narchii Austryackićj istniejących. 

W numerach powołanych wyżćj, zwróciliśmy 
uwagę na potrzebę założenia u nas podobnego 
towarzystwa, jeżeli młodzieży poświęcającćj się 
sztukom pięknym, ma być daną sposobność do 
współzawodnictwa, a tém samém i do kształcenia 
się w raz obranym zawodzie; jeżeli przytem za- 
miłowanie sztuk pięknych, wpływające tak sil- 
nie na rozpowszechnienie dobrego smaku w wszel- 
kich warstwach towarzystwa, a więc wpływa- 
jące na cywilizacyą i obyczajowość tegoż towa- 
rzystwa, ma być u nas kiedy więcćj, aniżeli 0- 
becnie rozbudzone. 

+ Już w roku zeszłym mieliśmy pociechę, wy- 
kazania się przygotowawczym że go tak nazwie- 
my owocem popieranćj przez nas myśli. PP. hr. 
Eugeniusz Dzieduszycki, Ambroży Grabowski i 
Michał Ruszczkiewicz, pragnąc przyprowadzić 
do skutku zamiar tyle chwalebny i użyteczny, 
zaprojektowali statuta przyszłego towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie, i jak o tem w swo- 
im czasie donieśliśmy, © pozwolenie na zawiąza- 
nie towarzystwa o którćm mowa, tudzież o po- 
twierdzenie zaprojektowanych statutów do W. 
Rządu zgłosili się. 

Przez czas dość długi, bo przez rok cały 
przeszło, nic 0 skutki podanćj prośby słychać 
nie było. Celem więc przyspieszenia jej skutku, 
założyciele proponowanego towarzystwa, wyżćj 
wymienieni autorowie proźby, korzystali z pierw- 
szych chwil objęcia władzy naczelnej w okręgu 
Rządowym Krakowskim, przez dzisiejszego kra- 
jowego prezydenta JW. hrabiego Franciszka Mer- 
candin , i do wyjednania pomyślnego skutku proźby 
przed rokiem przez siebie podanćj, 0 jego opiekę 
i pęparcie dopraszali się. Am 

e ta opieka nie była im odmówioną, a po- 
parcie że było skuteczne, dowodem tego jest re- 
skrypt JW. Prezydenta krajowego z dnia 10go 
września do L. 14,498, który przed kilkunastą 
dniami, autorom proźby doręczonym został. — 
W reskrypcie tym, zawiadamia JW. Prezydent 
krajowy proszących odnośnie do postanowienia 
ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 12 sier- 
pnia do L. *09'3/,,,, że Najjaśniejszy Pan, Naj- 
wyższą decyzyą z dnia 30 lipca r. b., na zawią” 
zanie w Krakowie towarzystwa sztuk pięknych 
zezwolić raczył, pod warunkiem  zastósowania 
przedłożonych jego statutów, do przepisów usta- 
Wy © stowarzyszeniach z dnia 26 listopada 1852 
r. (Dziennik praw państwa N. 258 str. 1109). 

Udzielając czytelnikom naszym tę pomyślną wia- 
domość, nie możemy tćj sposobności pominąć, 
żeby JW. Prezydentowi krajowemu hr. Mercan- 
din, w imieniu wszystkich przyjaciół i miłośników 
sztuki, nie wynurzyć podziękowania za to, że wda- 
niem się swojem gdzie należy, przyczynił Się do 
ziszczenia zamiaru, będącego przedmiotem ogól- 
nych życzeń oświeceńszćj klassy mieszkańców tu- 
tejszo-krajowych. Skuteczna opieka dawana intere- 
“som materyalnym podwładnych , i wspieranie dążeń 
„wykształcenie ogółu na celu mających , były i są 


zawsze, znamieniem Osób u steru władzy stojących, 


ina powołanie Swoje Z wyższego nieco stanowiska, 
aniżeli ze zwyczajnego, spogl dających. Że władza 
naczelna okręgu Rządowego rakowskiego , spo- 
czywa w ręku takićj a nie innćj osoby, odbiera 
Kraków nowy dowód, w wyjednaniu zezwolenia 
na założenie towarzystwa sztuk pięknych, mó- 
wimy nowy, dlatego, bo nie jest ani pierwszym 
ani zapewne ostatnim nie będzie. Co do nas, su- 
mienni kronikarze tego wszystkiego, cokolwiek- 
bądź prowincyi naszej dotyczy, i co w nićj jakikol- 
wiek postęp budzićzapowiądą, obowiązani jesteśmy, 
każdy taki nowy dowód przychylnych dla nas;chęci 
Naczelnika naszego Rządu, skrzętnie zapisywać, 
obok zaświadczenia publicznćj wdzięczności jaką 
obudza; i takiego też nąder miłego obowiązku 
dopełniając obecnie, myślimy, że w tćj mierze 
będziemy tylko wiernemi tłómaczami uczuć, po- 
wszechnie dzielonych. 

W zadość uczynieniu Reskryptowi JW. Pre- 
zydenta krajowego Z dnia 10 września, pp. hr. 
Dzieduszycki, Grabowski i Łuszczkiewicz, statut 
Towarzystwa sztuk piękrych, do ustawy 0 Sto- 
warzyszeniach zastósowali , i takowy w trzech je- 
dnobrzmiących egzemplarzach, do potwierdzenia 
ministeryum spraw wewnętrznych na ręce JW. 
Prezydenta krajowego złożyli. Z nadejściem prze- 
to potwierdzenia o któróm mowa, (które po uzy- 
skanćm Najwyższóćm zezwoleniu, jest tylko prostą 
formalnością), Statut wspomniony ogłoszony, a 
Towarzystwo sztuk pięknych zawiązanćm zostanie. 

Gdy głównóm zadaniem Towarzystwa, jes 
wedle przepisów Statutu, urządzenie i uzyniy waj 
nie mieustającój wystawy malarstwa, rzeźby 
powinowatych z niemi oddziałów sztuk pięknych, 
mamy sobie za powinność zwrócić wcześnie u- 
wagę młodych artystów naszych, chcących się 
w przyszłych krajowych szrankach dobijać o pal- 
mę zwycięztwa, na potrzebę przygotowania i wy- 
kończenia prac swoich na przyszłą wystawę 
w Krakowie przeznaczonych;—albowiem wystawa 
ta, licząc już w to czas potrzebny do uzyskania 
potwierdzenia statutów, tudzież obmyślenia przy- 
zwoitego lokalu, z przyszłą najdalćj wiosną, we- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa otwartą z0- 
stanie. 

O nadejściu potwierdzenia statutów, o zawią- 
zaniu się "Towarzystwa, tudzież o obiorze jego 
Dyrekcyi , w swoim czasie donieść nieomieszkamy. 

pEpmnp ennnen 


kaorespondencya Czasu. 


Wiedeń 14 października. 

© Redukcya wojska i oświadczenie neutralności z my- 
ślą pojednawczą wypowiedziane dziś tak wyraźnie przez 
Kores. Austr. są nowym dowodem rozsądnój, spokojnój i 
umiarkowanój polityki gabinetu tutejszego w kwestył tu- 
reckiój. Prusy wchodzą wyraźnie NA tęż samą drogę. Od 
stanowiska Anglii i Francyi zależeć będzie, żeby się oba 
niemieckie państwa stanowczo na niój utrzymały. Leoz 
próżno byłoby szukać w tój polityce Prus i Austryi do- 
wodów, że nie podzielają one widoków i żądań Rosyi. 
W tym punkcie bądźcie pewni, że jest zupełna między 
trzema północnemi dworami zgoda. Przy neutralności 
Austryi i Prus siły rosyjskie wystarczą na przeprowadze- 
nie polityki gabinetu petersburgskiego, jeżeli przyjdzie do 
wojny. Neutralność Prus i Austryi ustanie z dniem, w któ- 
rym Anglia i Francya wystąpią zbrojnie w obronie Tur- 
cyi. Wojna stanie się wówczas europejską. Lecz pośpie- 
szam was zapewnić, że w tój chwili nie ma do podobnój 
konstelacyj żadnego prawdopodobieństwa. Gabinet fran- 
cuzki nie przestaje przemawiać za pokojem i za zgodą. 
Auglia zostawiona samój sobie, do walki zą Turcyą nie 
wystąpi. Dotąd jeszcze niewiadomo jakie znalazł przyję- 


cie w Petersburgu projekt anglo-francuzki wystósowania 
zupełnie nowój noty. Dzienniki mówią o odrzuceniu w Pa- 
ryżu i Londynie projektu austryacko-rosyjskiego wysł- 
nego do Carogrodu z Ołomuńca. Lecz milczą na czem 
ten projekt polegał. Mogę wam donieść, że polegał na 
tém, ażeby każde z pośredniczących mocarstw dało Tur- 
cyi proste zapewnienie, że nota wiedeńska ani całości 
ani niepodległości, ani honorowi Sułtana nie ubliżała; że 
przyjętą byćby powinna była bez odmian. Zapewnienie 
to opierać się miało na uroczystem powtórzeniu przez 
Cesarza Mikołaja tych zapewnień, jakie danemi były w tój 
mierze w rosyjskich notach i depeszach. Cesarz Wszech 
Rosyi oświadczył w Ołomuńcu ustnie: 1) że na niepod- 
ległość i całość Turcyi nie godzi; 2) że się w jéj inte- 
resa wewnętrzne mieszać nie chce i nie myśli; 3) że 
gotów do wojny, chce pukoju i porozumienia się. Co te- 
"raz się dzieje w Petersburgu, po ogłoszeniu wojny przez 
Turcyą dowiemy się za dni kilka. 


Berlin 13 października. 

+ Depesze telegraficzne, które tu równocześnie z Wie- 
dnia, Paryża i Londynu gadeszły, brzmią bardzo wojsn- 
nia, i każą uważać za bezskuteczne wszelkie dalsze usj- 
{owania dyplomacyi, zmierzające do utrzymania pożojn. 
Wprawdzie i telegraficzne depesze niezawsze zgadzają się 
z prawdą, ele tą razą brzmią, z różnych stron nadcho- 
dząc, tak jednogłośnie, że niedozwalają nawet możności 
wątpienia o ich treści, W takióm położeniu rzeczy, wnio- 
sek niebędzie podobno płonny, że głównóm zadaniem dy- 
plomacyi, która się uważa za radę nieustającą, bądzie 
najprzód to, aby wojnie grożącój wybuchem odjąć mna- 
czenie wojny europejskićj; powtóre, aby nieprzewidzia- 
ne jéj losy i skutki uczymć nieszkodliwami dla Eu- 
ropy. Stanowisko państw zachodnich, groźne ale niewz- 
zywające, neutralność Prus, trafiająca powszechnie do 
przekonania politycznego w Niemczech, położenie Austryi, 
nakazujące jéj w własnym iateresie utrzymać pokój eu- 
ropejski, słowem cała obecna sytuacya kontynentu euroe- 
pejskiego każe się spodziewać, że wojna bądąca na w9- 
buchu nieprzostąpi granic wojny lokalnój, prowadzonój tylko 
pomiędzy Rosyą a Turcyą. Aby rzeczy taki obrot wzię- 
ty, zdaje się to być także ;skrytą myślą Rosyi. Domy- 
ślać się tego przynajmniój z pewną słusznością można 
z dotychczasowych jéj aktów doplomatycznych. Rosya 
właściwie tylko Austryą uważała w sprawie wschodniój 
za pośredniczkę, inne xaś państwa tylko za mające u- 
dział w toczących się ztego względu konferencyach. Je- 
żeli zaś pośrednictwo to do pomyślnego końca sprawy 
niedoprowadziło, jeżsli nadto zawarcie zaczepnego i odpor- 
nego przymierza Rosyi z Austryą stało się wątpliwóm, a 
z Prusami niepodobnóm ; ścisła i zbrojna neutralność tych 
dwóch państw musi być tóm więcćj pożądaną dla Rosyi, 
że w obec nićj państwa zachodnie tracą niejako wszelżi 
pretekst mieszania się czynnie w kwestyą sporu, i zma- 
szone są w Części same pozostać na stanowisku neutral- 
ném. Jakie następstwa pociągnąć za sobą mogą niepe- 
wne losy raz powstałój wojny, to rzecz dalsza. Wszel- 
kie politykowanie byłoby tu zawczesućm. Nie będzie jo~ 
dnak od rzeczy, nadmienić, że we wszystkich państwach 
europejskich, nie wyjmując z nich drobnych państw nie- 
mieckich, dzieją się w tój właśnie chwili pewne wojenue 
przygotowania, które każą się obawiać, aby niebyły czómś 
więcój, jak środkami słusznój ostrożności. Do rzędu ta- 
kich przygotowań policzyć także należy zapowiedziane na 
nowo zwołanie części kontyngensu niemieckiego pod Frank- 
fartem. 

Baron Budberg, poseł rosyjski przy tutejszym dworze, 
do starych 


b.m. Familia królewska będzie obchodziła =. 
nie rodzinnóm. W następną niedzielę odbędzie się uro- 
a anogo kościoła ś. Pio- 
czyste poświęcenie nowo wybudowan: Er oboc 
tra. N. Pan będzie przy uroczystość. J ym. Ko- 
ściół ten, wystawiony w stylu golycsim, ma najwyższą 
wieżę w Berlinie, i jest ipoe parom elszym z tutej- 
szych kościołów. Stoi on 3 wę tólewskiego zamku, 
przy końcu Briderstcas80, KG % placu zamkowego wy- 
chodzi. — W przyszłym tygodniu rozpoczną się prace 0- 
koło wodociągów które kompania angielska zaprowadza 
w stolicy. >. Pan, który w tych dniach dał posłuchanie 
naczelnikowi kompanii, p, Crampton, chce osobiście po= 
łożyć kamień węgielny przy rozpoczęciu tego olbrzymie- 


z CZAS. 


go dzieła, — Oświecenie Berlina gazem tak się już te- ; Kaspijskiego , prowadzącego do Indyi. 
raz rozszerzyło, że nie tylko przedmieścia ale i przyty-  sztą Standard, 


skoro się zakończy sprawa wschodnia, 
kające do nich wsie będą korzystały z tego przemysłu. dzienniki rządowe mają wykazać nieufność Anglii do Fran- 


Pisze o tóm zre- dzie: Asygnacye zabezpieczone na szlinach w Gmun- 
dea były zawsze lubionym przez publiczność efektem 
bieżącego długu. Ilość dawniej wyższa ograniczoną 


Toż samo powiedzieć trzeba o granitowych chodnikach, ! cyj i zwrócić umysły z drogi aliansu z Anglią na drogę została w początkach r. 1852 do 40 milionów złr.; 


które się już i za miasto rozciągają. Berlin wznosi SiQ wi- i aliansu z Rossyą. 
I he ; w tym roku powstało znów mnóstwo nowych 
domów tak wewnątrz jak zewnątrz muru opasującego mia- 
sto. Mnożą się szczogólnie lokale publiczne, poświęcone 
różnego rodzaju wysławom i zabawom. Natomiast lokal 
znany pod nazwiskiem Tivoli, leżący 2a «sa na Kreutz- 
berg, po spaleniu nie bądzie | pepsi budowany, Rząd 
ma podobno zamiar po A ze pe miri 

i i znego , na 
aeae at T odniesionych w francuskich wojnach 
w 1813 i 4814 r. Jest to najwyższy punkt w blizkości 
Berlina, z którego piękny przedstawia się widok na mia- 
sto i okolice. Tam także odbywają sią większe manewra 
i parady wojskowe, tam bywają także wyścigi konne. — 
W teatrze Kónigsstadt przedstawiono tu w tych dniach 
sztuką dramatyczną Skribego pod tytułem : „St.“ czyli „Po- 
lak na dworze Katarzyny, Jest to może najsłabszy utwór, 
jaki wypłynął z pióra tego płodnego pisarza. Tytuł farsy 
jest najlepszą jéj krytyką. Na urodziny królewskie będzie 
daną po pierwszy raz nowa opera w 3ch aktach pod ty- 
tulem: „Ryszar! Lwie serce,“ kompozycyi Grotrego. Zre- 
szła wł.ściwa pora przedstawień teatralnych i koncertów 
jeszcze się nierszpoczęTa. Lecz przedstowienia konne 
w cyrkach rozpoczynają sią już w najlepsze, i rzecz dzi- 
wna, że natego rodzaju zabawy publiczność najwięącśj uczę- 
szczu. Tak samo jak u was. Jest to duch tegoczesnój 
cywilizacyi, albo raczój duchowego usposobienia cywili- 
zowanój publiczności. 


bien informée? czas pokaże, 


„| bardzo mało. 
RParyż i2 października. 

Wiadomość przywieziona przez Fury jest prawdziwą. 
Turcya zawozwała ks. Gorczakowa do wyjścia z Mołdo- 
Wołoszczyzny, zawezwała nadto pomocy Anglii i Fran- 
cyi, a floty sprzymierzone zaprosiła pod Stambuł. Nikt 
już nie przeczy, że floty sprzymierzone muszą się znaj- 
dować pod Stambułem. Omer pasza niema jednak rozka- 
zu przechodzenia Dunaju; wolno ma tylko kroki obronno- 
zaczepne rozpocząć, a gdyby ks. Gorczaków tłómaczył 
się brakiem instrukcyi, dać mu zwłokę i odwołać się do 
Stambułu. Rossyanie bawiący w Paryżu twierdzą, iż Ro- 
sya nie przejdzie Dunaja, aby nie sprowadzić Francuzów 
i Anglików, źe wojna ograniczy się na strzałach z jedaćj 
i drugiój strony rzeki, i że dyplomacya wszystko osta- 
tecznie zakończy. P. de Cósóna w dzisiejszym Constitu- 
tionnelu pragnie przeciwnie, aby przyszło coprędzćj do 
wojny, w przekonaniu, że wojna będzie Loko chwilową 
żeli społ wię za ROEE OSA a JĘZ 
tychmiast do Stambułu lub Warny wojsko lądowe, które 
trzyma w pogotowiu w dopartamentach przyległych Tu- 
lonowi. Toż samo uczyni Anglia. Minister wojny angiel- 
ski rozkazał w tym celu zmobilizować kilka pułków, któ- 
re stoją pod Dublinem. Dla dopełnienia wiadomości, do- 
dam, że rozeszła się pogłoska, że Prusy trzymać będą 
z Rossyą, i że rżąd francuzki zamyśla o zebraniu pod 
Metz korpusu obserwacyjnego.  Pogłoskę tę ogłosiła 
PUnion, za co mocno ją dzisiaj p. de Cósóna strofuje, 
wyrzucając jej niepatryotyzm. P. de Cósóna twierdzi, iż 
w razie wojny między Rossyą a Turcyą, a nawet jak się 
zdaja, w razie wojny powszechnój, Prusy zostaną neu- 
tralne. P. de Cósóna opiera się w tym względzie na 
przekonaniu Timesa i jego korespondencyi z Berlina. Co 
do ultimatum przesłanego do Petersburga przez Francyą 
i Anglią z wiadomością, iż floty sprzymierzone odebrały 
rozkaz wejścia w Dardanele, o tém podają co następuje: 
Projekt przesłania ultimatum podał lord Palmerston na 
prywatnóm zgromadzeniu się ministrów będących za kro- 
kami energicznemi. Projekt ten miał wnieść lord Palmer- 
ston na pełnój radzie ministrów, ale został zdradzonym. 
Lord Aberdeen pierwszy. go podał na radzie i rada go 
jednomyślnie przyjęła. Jenerał de Goyon powróciwszy do 
Paryża, był przyjęty natychmiast przez Cesarza, który 
znajdował się wówczas w sali bilarowój. Jenerał przy- 
wiózł mu niektóre plany i zdał ustny raport z tego co 
widział. Mówią, że Cesarz Napoleon był za tém, aby je- 
nerał da Goyon udał się do Warszawy, lecz że temu 
sprzeciwił sią p. Drouin de Lhuys. 

Teraz "ER „wam nadmienić o wiadomości, która nie 
przeszła w krainę dziennikarską i korespondencyjną, ale 
która pochodzi z ust często dobrze informowanych. 0- 
strzegam, iż za wiadomość nie zarączam, i że podając 
ją uiszczam się tylko z obowiązku wiernego korespon- 
denta. Sprawa wschodnia ma dziś „Stać tak: Anglia postę- 
pując zwolna za Francją, niedowierzając Francyi i oba- 
wiając się jej więcój niź Rossyi, miała obrazić Cesarza 
Francuzów. Cesarz Francuzów miał napisać list własno- 
ręczny do Cesarza Mikołaja, proponując mu zakończenie. 
sprawy wschodnićj z honorem dla Francyi i bez naru- 
szenia niepodiegłości Turcyi, a w zamian ofiarując mu 
ewój alians przeciw Anglii. Lord Aberdeen misł się o 

-n dowiedzieć i zmienić swą politykę w sensie francuz- 
kiej. polityka Cesarza Francuzów dzisiejsza ma być tylko 
polityką bęroźności przeciw Rossyi i rękojmią dopełnie- 
nia a. r Rossya ma wynaleźć środek honorowy 
zakoń *ze Prana” wschodniój. Pewna zaś pokoju i przy- 
mierza Z éi KM myśleć » wyprawie do Chiwy i 
ustaleniu swej przewagę ną południowym brzegu morza 


zapowiedzianem, lecz jutro. 


onegdaj czy wczoraj, 
statnich miało mieć 


dużo. 
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tra są pełne. 
Dumasa, Z przyczyny ustępów; 


Dumasa dopiero dnia 8 b. m. i 


slużącego Koszutha, 


Mołdo- Wołoszczyzny. 


Rozporządzenie to brzmi: 


miesiącach, ale w granicac 
w Wiedniu w d. 20 b. m., 
lislnym ba 


dane dla 4'/, procentowyc 


Paryż 12 października. | 

Wojna wschodnia zawraca tutaj głowy coraz bardzićj. 
Pogłoski formują korpusy obserwacyjne pod Metz i pod 
Tulonem, wzmacniają załogę Rzymską, posyłeją wojsko 
lądowe do Turcyi, A nawet mobilizują gwardyą narodo- 
wą!!! Nad przygotowaniem mobilizacyi gwardyi mają pra- 
cować ministrowie wojny i spraw wewnętrznych ?!! Pan 
Bineeu ma gotować pożyczkę 300 milionów, nie drogą 
aubmisyi, lecz drogą wypuszczenia nowych rentów i sprze- 
dania ich za pośrednictwem bankierów, z małym wyna- 
grodzeniem za pośrednictwo. W tym celu, bankierowie 
mieli odebrać rozkaz utrzymania renty 390 około 75 fr. 
Jak na dziś, to jest pewna, że bank wyczerpuje swą mo- 
netę, a skarb bliski jest ambarasów. Ma on tylko w ban- 
ku 40 milionów rezerwy, co na dzisiejsze czasy jest 


Cesarstwo wyjeżdżają do Compiegne, nie dziś, jak było 
l Z ambasadorów, tylko lord 
Cowley i p. Hatzfeld odebrali wczesne 
basadorowie eustryacki i rosyjski odebrali je podobno 
Spóźnienie się z zaproszeniem 0- 
miasto za powód żal Cesarza do dworów 
wiedeńskiego l petersburgskiego. Zaproszonych pań jest 
Wszystkie odebrały zawezwanie zaopatrzenia się 
Cesarstwo przyjeżdżają dość często pocztą 
Paryża i bawią się teatrami. Eskortowani 
są zawsze przez szwadron jazdy. Onegdaj Cesarz robił 
na dziedzińcu tuleryjskim manewra z dwoma szwedrona- 
mi jazdy. Ubiór wojska doznaje coraz większych odmian. 
Dragoni dostali buty suwarowskie, a strzelcy i huzary, 
w miejsce kaszkietów na wpół spiczaste czanki z czarne- 
go baranka. Dziś w- koszarach Celom eiii eg a 
i aris, jez z 
la Rue odbył inspekcyą Gandi, de Ly Piae en de 
e Paris, będą adarmeryi, którćj Francya 
ma 25,000, oficerowie jéj muszą znać tak dobrze służbę 
pieszą jak konną. Muszą nadto znać przepisy policyi są- 
dowój, które dla nich zebrane zostały w dziele dwutomo- 
wóm. Jenerał de la Rue egzaminował oficerów przed- 
stawianych na kandydatów do awansu. Oficerowie wska- 
zują sią zawsze na awans wyborowy (au chois), 
według nich, jest tylko dogodnym dla dworaków. 
góle, instrukcya oficerów francuzkich jest wysoka, lecz 
praktyczną. Jazda przyszła do doskonałości nie ustępu- 
jącój Frankonim. W szkole Saumur, kawalerya ćwiczy się 
we wszystkich rodzajach swego zawodu, . 

Mówią, że cholera zawitała już do Paryża, lecz że rząd 
zakazał o nićj dziennikom donosić. Czas mamy dość pię- 
kny i suchy. Towarzystwa zaczynają się zjeżdżać na zi- 
mę.— Onegdaj, w dzień imionin swój córki Izabeli, kró- 
lowa Krystyna dała obiad i wieczór w Malmaison — Tea- 
Mówiono niesłusznie, że cenzura teatralna 
zakazała grać sztukę Jeunesse de Louis XIV Aleksendra 
które mogłyby stać się 
alluzyą do Cesarzowój. Cenzura teatralna odegra sztukę 

dotąd nic e nićj nie wy- 
rzekła. Plotki polityczne bardzo upadły, bo 
trafił zaimponować wszystkim fałszom. W tój chwili cho- 
dzi jedna tylko plotka, według którój korona węgierska 
miała być wynalezioną przy pomocy księcia Nemours, 
który o miejscu jéj ukrycia miał być uwiadomionym przez 


Giełda dzisiejsza trudniła się watpliwą wiadomością, że 
książe Menszykow miał być mianowany gubernatorem 


Wiedeń 15 października. Ministeryum skarbu wy- 
dało rozporządzenie tyczące S'4 p zdakia 5%, ezę- 
ściowych asygnscyj hipotecznych zabezpieczonych 
na salinach w Gmunden g 6-miesięcznym terminem 
wypłaty, w ilości 40 milionów oZRaCZONćj obecnie. 
Ministeryum skarbu widzi 
się być spowodowanem obok 4'h_/o p, AŚciowych as- 
sygnacyj hipotecznych wypłacaliy c^ po 4ch miesią- 
a; an apicsonych na sk wi Gmunden 

ać podobn e 
p eż 5 asygnac somm 
oznaczonój, Wydanie tych efektów rozpocanie si 
) 6 4 po krajach koronnych w di zszedł z tego świata, 
* M., €o poleconem został0 kasom centra nym ifi- ' 
uku narodowego, A pod względem obu "aL 
tunków asygnacyj obowiązywać mają przepisy wy- 


Kor. Austryacka tak przemawia w tym wzglę- 


Alians z Rossją ma być popieraaym , w skutku zniżenia stopy proceniowćj na targach eu- 
przez większosć ministeryum, a co więcéj przez samego | ropejskich zniżony by? późnićj procent z 5 na 4%,0,,, 
Cesarza Francuzów. Powiernicy dworu mają mówić o na- | „nat l 
padzie Francyi na Anglią i utrzymywać, że rzucone 50,000 | wanie ich gastosowanem było do każ 
wojska mogą przepaść, ale nim przepadną zniszczą prze- 
mysł, kredyt i bogactwo Anglii, i że drugie 50,000 waj- 
ska mogą zupełneg? Zniszczenia Anglii dopełnić. Uwol- 
niona od Anglii, Francyą swą supremacyą dopióro będzie 
mogła ustalić. Oto jest co mówią od parę dni osoby zna- 
ne ze swych rozlogległych stosunków. Czy te osoby się 
mylą, i ozy zasługują na większą wiarę niż personnes 


Gdy natura tskich «ffektów wymaga, aj oprocento= 

oczasowych 
stosunków targu pieniężnego, Mioisteryum skarbu 
obwieściło rozporządzeniem dziś w Gas. Wiedeńskiej 
ogłoszonóm, że do wysokości będących na teraz w 0- 
biegu oznaczonych na 40 mil. złr., wydane będą as- 
sygaacye na 5%, wypłacalne ga miesięcy 6 i na 41,0, 
wypłacalne w 5 miesięcy. 

W temże SRmem piśmie czytamy: Po wielu krajo- 
wych i zagranicznych dziennikach pisano o. zaciągnię- 
ciu jakoby niedawno pożyczki zagranicą. Z wiaro- 
godnego ródła zapewnić możem, że wszystkie te do- 
niesienia są mylne. 

— NPan spodziewany jest z powrotem s Miiachen 
na d. 20 b. m, W tym tygodniu dwór cesarski przeno- 
si się z Schösbrunn do zamku w mieście. 

— N. Pr. Ztg donosi g München fig»: N. Cesarz 
Austryaoki przybył dziś o 4ćj po południa do nasze- 
go miast. Po prawój stronie w pojeździe siedział 
król Maksymiliza. Lud ygromadzocy wydawał o=- 
okrzyki radości. J.C. Mość wysiadł w pałacu po- 
selstwa austrynckiego, gdzie król Ludwik, książęta 
Luitpold, Karol, Max (prz szły teść Ces:rza) człon- 
kowie poselstwa, jenerałowie i wiele znakomitych 0- 
sób zebranych było dla przyjęcia Cesarze; straż ho- 
norowa rozstawiona była przęd domem i muzyka grs- 
ła hymn sustryacki, Po serdecznem i pełnem usza- 
nowania powitaniu, pojechał Cessrz w galowym po- 
wozie do zamku w odwiedziny do królowćj Maryi, a 
potem oddał wizytę królowi Ludwikowi w pałacu 
„Wittelsbach. Cesarz miał na sobie mundur 13go 
pułku piechoty bawarskićj którego jest właścicielem 
i order 8. Huberta, król zaś Maksymilian, król Lu- 
dwik i książe Karol mundury swoich pułków austrya- 
ckich i złote runa. Zaraz o éj Cesarz z księciem Ma- 
ksem pojechał odwiedzić swoją narzeczoną w Pos- 
sechofen. 

— Słychać, że kordon pograniczay wzdłuż granie 
tureckich nie zostanie ra teraz wzmocniony. 

— Z polecenia NPana wygotowane będą rysunki 
i opisy wszystkich manewrów pa pod Ofomuń- 
com, dla udzielenia ich po egzemplarzu wszystkim o- 
ficerom obecnym w obozie jako goście, 

— D. 4 b. m. w zamku Heubach, odbył się chrzest 
nowo narodzonego syna Don Miguela, Obrząd ten 
odbył portugalski bisiup g Guarda, a do chrztu no- 
wonarodzonego trzymał infant Don Carlos hiszpań- 
ski, którego przy akcie tym reprezentował książe 
Ló *ensteiu- Werthheim- Rosenberg. ~ 

— D. 10 b, m. próba jazdy na kolei żelaznój a We= 
rony do Peschiera odbyła się szczęśliwie. Kolej z We- 
rony do Brescii, ma być otwartą 1 listopada, 

— Czytamy w die Zeit, iż ruch telegraficznych 
depesz między Wiedniem i Berlinem tak dalece się 
powera > iż ukazała się potrzeba osobuego dratu, 

tóry tylko między oba stolicami prowadzić będzie 
korespondencye nie dotykając pośrednich stacyj, 

— Fr. Journ. donosi z Lipska, i} jeden z tame- 
cznych znaczsiejszych speditorów otrzyma? w d. 9 
b. m. telegraficzną wiadomość z Wi dnia, iż dyrekcya 
żeglugi parowój „na Dunaju nie będzie już więećj 
przesyłać towarów z powodu niskiego stanu wody 
na Dunaju. Utrzymują tu wszakże (w Lipsku), iż 
Anstrya przesyła znaczne wojska ku Serbii (?) i dla 
tego wszystkie statki na ten eel przeznaczone będą. 


Rossya. 


Warszawa 14 października, Rozkazem Cesarskim 
ga odznaczenie się w słażbie, postąpili na kornetów: 
W pułku ułanów J.C. W. W. Ka. Mikołaja Aleksan= 
drowicza, junkrowie sztandarowi: Stepanow iszy i 
Stepanow Żgi; juukior Traecisk; podoficerowie: Fre- 
dro i Dzierzbicki. W pułku ułanów J. K. W. Ks. Fry- 
deryka Pruskiego: juokier sztandarowy Kułakowski 
i jankier Gadomski. W pułku huzarów Jéj C. W. W. 
Księżnej i Mikořajewnéj, podoficer Bordel-von- 
Bordelius. W pułku huzarów J.C. W.arcyks, Karo- 
ls-Ludwiia Austryackiego: junkier sztandarowy Ro- 
senschijd Paulin, junkrowie: Niemojewski, von Wran- 
gel i Gerbel; podoficerowie: Lipski, Ch: óstowski tsay 
i Chróstowski 2g;. 

— NPan postanowić raczył, aby synom kupców, 
wysłanym zagranicę. w interesach handlowych, wy- 
dawane były paszporta nie prędzćj, jak po dojściu 
tychże do lat 20 życia. © 

— Stanisław Zarzecki radca stanu, b. rezydent J. 
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świadczyć, iż po dzień 25 b. m. przepuszczać bę- 
dzie przez Dunaj wszystkie statki neutralne bez aja 
mniejszćj przeszkody. Manifest Porty tyczący się 
wypowiedzenia wojny wiadomy był w obozie ture 
ckim ostatniego Z. m. w Bessarabii , Bułgaryi i Księ- 
stwach Naddunzjskich wszystkie rzeki i strumienie 
tak powysychały, Że miejscami można suchą nogą 
przejść Prut. Słychać z pewnością, że wszyscy o- 
ficerowie niemieccy służący w armii turcckićj jake 
instruktorowie Z pozwoleniem swoich rządów odwoła- 
ni mostali. Poselstwo tureckie w Paryżu i Londynie, 
tudzież koasulaty w Sardynii umocowane zostały przez, 
rząd swój do zaciągania do armii tureskićj oficerów 
zdolnych i zaopatrzenia ich w potrzebne na drogę 
fundusze. D. 29 i 
ran . D. z. m. milicye wołoskie które czę- 
Slowo odbywały dotychczas straż nad Dunajem, zo- 
stały cofaięte. Nakavano im stawić się w Bukaresz- 
cie i nadal do wewnętrznćj tylko służby użyte będą. 
Książę Gorczaków na przypadek wojny miał już 
z Ołomuńca stósowne otreymać instrukcye. Kupcy 
rosyjscy i poddani rosyjscy w Turcyi otrzymali na 
dniu 1 b. m. ostrzeżenie iżby czynności swoje ukoń- 
czali, by w razie wybuchu wojny mogli na czas o- 
puścić Tarcyę. Ci którzyby pozostać pragnęli prze- 
chodzą pod opiekę austryacką. W końcu z. m. wy- 
słano komisarzy do wszystkich prowincyj celem ścią- 
ganis nadzwyczajnych podatków i danin rozpisanych 
ze względu na wydatti wojenne. Z listów handlo- 
wych dowiadujemy się, Że rapasy i składy broni 
w Konstantynopolu zupełnie wypróżnion*, a parę pi- 
stoletów płaci się trzy razy drożćj, niż przed trze- 
ma tygodniami, bo każdy od stóp do głowy uzbraja 
się. obec wzburzenia w wysokim stopniu między 
Muzułm:nami, Chrześcianami w Konstantynopolu, nie 
mogą uskarżać się na najmniejsze przykrości, labo 
po wybuchem poprzednićj wojny z Rossyą cał- 
iem przeciwnie jak wiadomo, rzecz się miała. Do 
Szumli wysłano mułów msjących być użytemi do 
przewozu przez Bałkan, ponieważ mulniey obawiają 
się, aby im potem nie zabierano gwałtem mułów, 
przeto wcale się nie drożą, ale okoliczność te nieko- 
rzystnie wpływa na handel z powodu braku środków 
transportowych po kraju. W kółkach wojskowych 
w Stambule utrzymują, że wojna rozpocznie się prze- 
dewszystkiem nie nad Dunajem ale na Kaukazie. Woj- 
ska turecki» zgromadzone nad rzeką Kur, są nie- 
mnićj podobno licdnć jak te, które do obozu Szum- 
lańskiego się lecza. j 
Ul-mowie mieli oświadczyć, iż wota złote i srebr- 
ne, tudzież fundusze religijne przeznaczone na mocy 
koranu na opędzenie potrzeb wojny religijnój, złożą 
rządowi w chwili wypowieozenia wojny Rossyi. 
wd Szumlą stoi podobno 16,000 żołnierza, z któ- 
rych około 500 po lazaretach. W Talczu, Massynie, 
Hirsowie, Rassowćj, Silistryi, Tartakai, Ruszczukn, 
Sistowie, Rahowćj i Widdyniu stoi 60,000, z któ- 
rych rezerwy w Karaszu, Warnie, Tarnowćj itd. 
— Wanderer w liście swoim ze Stambułu 3 b. m. 
pisze: W Wezyr otrzyma? zlecenie wykonać uchwa- 
te W. rady tyczącą się wojny. W sobotę d. 1 b. m. 
rozesłano do wszystkich władz tureckich i reprezen- 
tantów Porty przy dworach zagranicznych urzędową 
wiadomość o tém postanowieniu Sułtana. Mówią, że 
Sułtan posłał swego adjut:nta do Onera paszy, któ- 
ry mu powiózł rozkaz rozpoczęcia kroków nieprzy- 
jacielskich, gdyby książe Gorczakow nie uczynił za- 
dość wezwaniu opuszczenia Księstw w ciągu dwóch 
tygodni. W chwili odejścia tych rozkazów na pół- 
noc, dowiadujemy się, iż Rossya głosi w Azyi woj- 
nę świętą przeciw Islsmizmowi. Patryarcha eczmia- 
dżynski działa w tym samym duchu i nawet posuwa 
się do zachęcenia, aby niewiernych wytępić. Zadzi- 
wia tutaj, żo kiedy Rossya w Europie o pokoju mó- 
wi, w Azyi taki wojeany ton przybiera. Pan de ls 
Cour przybył do min. spraw zagr. d. 4. b. m i o- 
Świadczy? mu, że skoro Porta nie chce przyjąć noty 
Wiedeńskićj, Frarcya widzi się rd uwolnioną 0 
wszelkich naprzeciw nićj zobowiążań. Dodał rów- 
nież, że oświadczenie to czyni w imieniu i z polece- 
nia swego Cesarza. Minister odpowiedział, że wła- 
śnie sprawa miejsc świętych przez Francyą podnie- 
Sioną była pierwszym powodem sporu. Porta prze” 
strzegała wszystkich traktatów, jakich trzymali się 
ściśle królowie francuzcy i rzplta, a kiedy Francya 
zasiała niezgodę między Rossyą i Turcyą, cesarz u- 
mywa terag ręce. Reszydowi zdaje się, iż zajście Z 
P. de Lavalette było tylko pozor: m, a postępowanie 
Francyi skutkiem umowy jej z Rossyą. Być może, 
iż nowe instrukcye z, Paryża, zmienią coś w tój, rze- 
czy, i byłoby `i gmutnóm i trudnćm do pojęcia, 
gdyby rząd francązki na tój drodze, jakićj się 
trzyma reprezentant jego, pozostał stale. Zanim od- 
była się w. rada, na którćj uchwalono wojnę, p. de 
la Cour i dragoman jego p, Scheffer dokładali wsze'- 
kich staran, aby nakłonić W. Wezyra do podania sę 
do dymissyi w razie, gdyby przyszło do wojny. W. 
Wezyr z oburzeniem odrzucił tę radę, a ponieważ 
się to nie udało, więc próbują z Reszydem Paszą. 
Porta wszystkim reprezentantom mocarst » oświad- 
czyła, że przed utrzymaniem przez nich nowych in- 
strukcyj od swoich rządów, nie będzie w żądn* wcho- 
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dziła narady lub konferencye, Chce ona dowiedzieć 
się o wrażeniu. jakie sprawjło wypowiedzenie woj- 
ny na dworach zagranicznych, Rozkazy do utworze- 
nia rezerwy Z 60,000 lągzi wydane już zostały, 
Korpus ten stać będzie pod Adryan polem. W. mistrz 
artyleyi przeznaczył dla niego 100 dzia? 12 i 14 
fantowych. Wyżsi urzędnicy ofiarowali się dostarczyć 
potrzebną ilość koni. Wszyscy redyfowie i ochotnicy 
z Konstantynopola wysyłani zostają do Adryanopola, 
s Fryta o gd, Libanonu o Agi 
c e tam + Dowódzcą tego korpusu jest 
śheiwiy wojny Rużdi paszą, 2 nab Pono 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Wszystkim starannym gospodyniom zaleca się praktyczno- 
ścią swoją sposób konserwowanią jarzyn wynaleziony przez p. Ap- 
post, a świeżo udoskonalony Przez p, Fastier. Sposób p. Ap- 
post jest następujący: pO ugotowaniu jarzyny na konserwę prze- 
znaczonćj , jakoto : groszku, szparagów, kalafiorów itp. kładzie 
je do puszki blaszanćj odpowiednićj wielkości, którą zamyka 
za pomocą przykrywki szczelnie przylutowanćj, z pozostawie- 
niem maleńkiego jedynie otworu. Wykłada następnie puszkę do 
wrzącój wody w ten sposób : aby przykrywka unosiła się nad 
jéj powierzchnią. Niebawem zaczyną się jarzyna powtórnie go- 
tować i wydaje massę pary wodnćj, która buchając przez pozo- 
stawioną dziurkę, atmosferyczne powietrze z puszki wypycha. 
Zalutowawszy otworek w ciągu tego procederu, zdawało się, że 
wolna przestrzeń w puszce zapełniona zostanie samą parą wo- 
dną; wszakże często Się zdarzało, że pozostawała w porach ja- 
rzyny itp. pewna ilość powietrza, która jakkolwiek nieznaczna, 
dostateczną jest do zepsucia się konserwy. Z tego powodu me- 
toda p. Appost straciła nieco ną wziętości ; udoskonalona wszak- 
że przez p. Fastier odzyska ją niewątpliwie. Cała różnica sy- 
stemu p. Fastier od poprzedniego ną tém polega, że przed 
wstawieniem puszki z ugotowaną Jarzyną do wrzącćj wody, ża- 
dnego nie zostawia w pokrywce otworu, ale jak najszczelnićj 
ją przylutowawszy po powtórnóm zagotowaniu, wkłada w zimną 
wodę, przez co para wodna W puszcze zgęszczona zostaje, ci- 
śnienie powietrza zmniejsza SIĘ i wszystko powietrze atmosfery- 
czne mogące się jeszcze w porach jtp, znajdować, unosi się 
w wolną przestrzeń w górę. Wtedy to dopiero p, Fastier robi 
otworek. w pokrywce i wkładą puszkę na nowo do wrzącćj 
wody, dopóki para nie zacznie nim mocno buchać, a wówczas 
można być niemal pewnym, żę żądna już cząstka powietrza 
w puszcze nie pozostała, i zalutowawszy dziurkę wśród wrzenia, 
jarzyna zakonserwuje się jak najlepićj. Tak zachowaną jarzynę 
dość jest włożyć na parę minut do wrzącćj wody, aby ją po- 
żywać, a jest równie smaczna jak świeża. 

Sławny chemik francuski Dumas bardzo przychylne dał o 
systemie p. Fastier zdanie, a stowarzyszenie do zachęcania 
przemysłu, ma mu przyznać nagrodę 2000 fr., którą na wy- 
nalezienie najlepszego sposobu zaprawiania konserwy wyznaczyło. 
Zdaje się, że system p. Fastier da się również zastósować do 

onserwowania mięsa na okrętach, co byłoby nieocenionćm dla 
marynarki dobrodziejstwem. qe 
aden zapewne z pisarzy niezawdzięcza talentowi swo- 
jemu równie świetnego położenia majątkowego jak Boz (Di- 
ckens). Ostatni jego romans pod tytułem „Blakhouse*, który 
miesięcznemi wychodził poszytami, tak ogromny miał odbyt, że 
wszyscy znaczniejsi kupcy, rękodzielnicy i spekulanci poczytali 
sobie za doskonały interes, upowszechniać tą drogą swoje prze- 
mysłowe ogłoszenia, tak, iż w końcu kilkoarkuszowy zeszyt 
powieś.i niknął prawie wśród kilkunastu arkuszy inseratów 
przyczepionych doń z przodu i z tyłu. Za każdy taki inserat 
płacono najmnićj 1 fnt. szt. (10 złr.), a niejeden przynosił 5 
i 6 fnt. szt. Nie zatóm dziwnego, że ta powieść, prócz bardzo 
znacznego honorarium, przyniosła autorowi przez same ogłosze- 
nia 15,000 fnt. szt. (150,000 złr.). Sam tygodnik „ Household- 
words* przynosi Dickensowi rocznie 4000 fnt. szt. czystego 
dochodu, chociaż niewiele się o niego troszczy, poprzestając na 
udzieleniu mu jednego co tydzień artykułu, a zostawiając wszy- 
stko zresztą specyalnemu redaktorowi. W krótkim przeciągu 
czasu, Dickens wyniósł się z prostego dziennikarskiego rapor- 
tera, na istnego krezusa literackiego. Objady jego, na których 
bywają synowie najznakomitszych rodzin W. Brytanii, słyną 
z wykwintności, ale dowcip i humor gospodarza najgłówniejszą 
jest ich okrasą. 

— Największym zapewne okrętem, jaki się dotąd pojawił, 
jest ten, który buduje obecnie armator Scott Russel dla wscho- 
dnio-indyjskićj kompanii. Długość jego wynosi 680 stóp, sze- 
rokość 83', głębokość 58°, a jego machina szrubowa jest o sile 
2600 koni. Prócz 4 do 6000 beczek węgla, które wystarczyć 
muszą ną całą podróż do Indyj, olbrzymi ten okręt umieścić 
może 5000 beczek ładugi i pomieścić nadto 500 pasażerów 
w samych kajutach, nie licząc podróżnych drugićj i trze.ićj 
klasy. Cała dolna część okrętu aż do wysokości 6 stóp nad 
powierzchnią morza jest podwójna, tak, że zewnętrzne uszko- 
dzenie okrętu żadnego nie pociągnie za sobą niebezpieczeństwa. 
Innemi środkami zapobieżono również uszkodzeniom machin po- 
ruszających, za pomocą których okręt rzeczony odbywać będzie 
podróż z Anglii do Indyj (z okrążeniem przylądka Dobréj- 
Nadziei) w 36ciu dniach najwięcój. 

— Niejaki hrabia Wackerbarth pożyczył w roku 1565 ksią- 
żętom Lauenburgskim summę 5000 mark. srebra na procent 
6 od sta; należytość ta niezostała wcale spłacona i przez za- 
ległe procenta wzrosła już w roku 1820 do 200 milionów 
luidorów; jeszcze przed 200 laty wytoczono o ową summę 


dzietwie na Bundestag. W skutku połączenia księstwa Lauen- 
burgskiego z Duńską koroną, potomkowie owego hr. Wacker- 
barth roszczą sobie teraz pretensye do Danii i świeżo oglądano 


proces w sądzie Rzeszy niemieckićj, po którym przeszedł w dzie- f 


w Bundestagu oblig, na którym roszczenia te opierają. Sprawa 
ta jakkolwiek wydaje się dziwączną, niejest wszakże pierwszą 
w swoim rodzaju. Podobne pretensye rości sobie sama Dania 
do Hiszpanii, o pewną należytość, datującą jeszcze z czasów 
panowania Filipa IL, i dla którój ściągnienia niedawno jeszcze 
wyprawiła umyślnego do Madrytu posła. Ma się rozumieć, że 
poseł wrócił z niczóm; na umorzenie bowiem należytości, o 
któréj mowa z procentami i procentami od procentów, niewy- 
starczyłaby i cała Hiszpania wraz z swojemi zamorskiemi po- 
siadłościami. 
AAA CORE EE EO DK, W POZIE ZE KE IE DT PDZ IE ROZ CI NCLO ZLA KZ WR KKA 

Przyjechali do Krakowa od dnia 16 do 17go października: 
Józef hr. Rusocki o. k. szambelan z Śzirr. L. Stawski, Ludwik 
hr, Wodzicki z Rzeszowa. Aleksander Pierzchalski z Nowege-Są0zn. 
Jósef Lgoski z Polski. Jan Płocki z Bogumina. 

Wyjechall: Otylia Bogdary do Berna. Ludomiła Janiszewska do 
Ołomuńca. Katarzyna Miaskowska, Józefa hr. Zamojska, Józof Bo- 
chniewicz, Stanisław Homolacz, Ignacy Kornecki do Wiednia. Ba- 


rya Aleksijowa, Stanisław Janicki, Antoni Klimkiewicz do War- 
szawy, 


(1041) | . . Nadesłane.) 

„Przeciwko potępieniu przez p. A. Gónthera bydła holender- 
skiego, ogłoszonóm w Nrze 156 Czasu, opartóm na doświad- 
czeniach z jedną krową pierwiastką robionych, wystąpiłem 
w Nrze 198 tegoż dziennika; a zostawiwszy na boku osobę 
p- G., „starałem się zwalczyć jego mylne twierdzenia i z nich 
wyciągnione wnioski, nauka a prawda. 

W odpowiedzi na ten mój odzew p. G. inną obrał sobie 
drogę. Niemogąc ani jednego z moich, nie na czczćj gadaninie 
ale na powadze autorów opartych, jemu zrobionych zarzutów 
odeprzeć, wolał użyć przeciwko mnie lżejszćj chociaż mnićj 
szlachetnój broni, to jest — zostawiwszy na boku sprawę prze- 
zemnie bronioną — atakować osobę moją: to. pasowaniem mię 
na rycerza czyjejś barwy, to wmawianiem we mnie, jako uznaję 
w sobie wielkie postępowe wykształcenie, to przypisywaniem 
mnie potęgi intellektualnćj powagi, to nareszcie wliczeniem mo- 
jéj osoby między pierwszych znawców i tém podobnie. 

Gdy więc p. G. na zarzuty przezemnie w N. 198 Czasu 
jego twierdzeniom robione odpowiedzieć nie potrafił R zaś zda- 
nia p. G. o mojćj osobie, dla mnie są zupełnie obojętne, meu- 
miejąc podobną -szermierzyó bronią, rozprawę czyli jak p. G. 
mieć chce, polemikę, z nim finalnie zakończam. 

Przykro mi jest jednakowoż, widzieć jego nazwisko podpisa- 
ném na artykule, którego autor nigdzie nieobjawione zdania 
mnie popodkładał, żaś moje drukiem ogłoszone w cytatach swo- 
ich poprzeistaczał i z tak ukleconych niekorzystne dla mnie 


konkluzye powyprowadzał. W całéj mojéj p. G. danćj odpowie- 
dzi nie twierdziłem nigdzie: 


„że najmleczniejsze w świecie 
krowy holenderskie, najlepsze i najtłuściejsze mleko wydają,* 
anim twierdził: „że zewnętrznym znakiem każdego postępowego 
gospodarstwa są krowy holenderskie,* ani mógłem twierdzić : 
„żeśmy wynaleźli środek za pomocą sprowadzenia kilkudziesię- 
ciu sztuk bydła z Holandyi podnieść z upadku i na wieczność 
utrwalić całą rassę bydła krajowego; * a jeżeli pytałem: 
„gdzie to p. Œ. widział chóćby jedną oborę `z kilkudziesiąt 


sztuk tak mlecznych naszych krów złożoną, jaką szczęśliwym 


wypadkiem w jednym egzemplarzu posiada?“ autor artykułu 


niemogąc na tak zrozumiałe odpowiedzieć pytanie, wygodnićj 


dla siebie znalazł podsunąć mi niedorzeczność w zapytaniu: 
„Czy p. G. gdzie widział oborę złożoną z bydła polskiego? “ 
i na tój przez siebie podrobionćj niedorzeczności oparłszy się, 
uczy mnie, że nasi ojcowie także mleko, ser i masło nie od 
renów, ale od krów zyskiwane jadali. $ 

Takie i tém podobne na momentalne obałamucenie czytają- 
cych wyrachowane fortele, nie są godne osób, które dla wa- 
żniejszych może celów a nie dla zdobycia jakichkolwiek oklas- 
ków dla swoich artykułów, dyskussye prowadzić powinni. 

1go października 18583. Erazm Niedzielski. 


WSPOMNIENIE. 
Dnia 24 września 1853 zakończył życie swoje ciche á. p. 
X. Józef Stumberg Łopacki. W Pobiedrze w obwodzie Wado- 
wiekim był proboszczem przez długi bo ezterdziestopięcioletni 
iąg życia swojego. Smutek parafian po stracie pasterza był 
=i wny, żal szczery, przy pogrzebie wylał się z serca głośnym 
płaczem; z przyjaznych rąk obecnych księży i życzliwych mu 
obywateli posypały się garstki ziemi na trumnę, ostatnią po- 
sługę bratnią i uczczenie odebrał umarły; dziś, innego świata 
mieszkaniec będzie gościem tylko w myślach i wspomnieniach 
naszych. Sodiąę auż 
Uczeń Akademii Krakowskićj za czasów panowania Stanisła- 
wa Augusta na drogę powołania swego wstąpił opatrzony nie 
tylko nauką, ale głęboką wielostronną erudycyą, zaszczepion% 
w tój szkole ochota do ciągłego kształcenia się nieodstąpiła 8 
do śmierci; książka była jemu towarzyszką miłą w domu, n 00] 
w polu i w podróży; była pokarmem duszy, rozrywką myśli, 
kiedy osłedą trosków, bywała dulce curarum levamen- „24 
Częścią życia swojego zasięgnął wiek zeszły "e R 
kich dla nas przemian, wyniósł bogaty porze W ekdków "które 
kronikę zdarzeń; pamięć wielu imion i 6: i mało byś zna 
historya omieszkała zapisać, tradycya P k któ sią 
A : jego nie było — któryby równie 
lazł w kraju — w okolicy drugiego był z histo 
s F cki obeznany by* Z ñistoryą naszą do- 
jak zmarły ksiądz Łopa 
złą (że tak powiem) statystyką nie pisanych praw na- 
MOWĄ, życia i obyczajowości dziadów naszych. 


SERET YZ" 


TWA . ia handel 

Gdańsk 13 października. Od ostatniego sprawozdania 
ybożowy w Anglii żadnój nie uległ zmianie. Ceny na najwyższym 
_ punkcie pozostały, % lubo takowe dla spekulacyi były niejako nie- 


SE F iel kalę miał miejace 
obsot jednak intoressów na wielką É ie zboża stoi 


pod zasiew nale- 


dostępne, 
pod wrażeniem, że w prowincy:ch północnych 
jeszcze na pniu, i że dla ciągłych deszczów roli 
życie przygotować niepodobna. 


iag i s nu: 
W ciągu tygodnia dostawiono do Londy Z dawce: 


o re mąki 
pszenicy jęczm. -owsa ży aaae rzepaku  centn. | 
> 5 — 
z kraju .. 9,009 6,079 3,123 4 iTos 
pi a 8.261 2,975 3,410 ~ soo 3,617 14,105 
Zauwużano, że próbki świekój pszenicy w górnéj jak dotąd wy- 


EE © ZW ybożowego we Francyi oziębieniu, znowu wy- 
raźne nastąpiło ożywiesie i oeny przybrały. > ń 

Toż samo o targaoh Hollecderskich i Belgijskich możemy po- 
wiedziećz w Hamburgu tylko w ostatnich dniach mała objawiła 
T = F} 
aE anvet Giełdzie obrót interesów był nader og aniczony; 
głównie dla przesadzonych żądań właścicieli sboża. Nie liczne je- 
dnak sprzedaże po nejwyższych cenach miały miejsce. 

w ciągu tygodnia sprzodano s wody pszonioy łaaztów 54 ze 
spichrza 53, 


Płacono za lagst wagi holend. guld. prus.  korsec warsrzaw. 

J złp. gr. słp. gr. 

Pszenicy z wody od 118 do 123 580—600 35 3 45 3 

od 135 do 130 6424—660 48 9 49 18 

ze spichrza od 123 do 129 600—670 45 5 M U 

ŻYWY + 2 RY. od 118 do 126 -480-510 36 3 38 10 

Między probkami świeżój psznicy niektóre były lepeze w ga- 
tuku. 


W ciągu tygodnia na 84 tratwach przebyło Toruń pszenicy ła- 
sztów 51, belek sosnowych 26,784, dębowych 374, bali łasztów 
513, cynku centnarów 200, klepki kop 76. 

Wysokość wody w Torunia b 1 cali. 

Kursa samian : Londyn 193. — Amsterdam 101 '/,. — Paryż —.— 
Hamburg 45'/,. Makowski Kendzior $* Comp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wieden. Kursa telegraficzne % dnia 17 października: Motaliki 
5-pr, 91,/,., — Motaliki 4'/4-pr. 80"'h g. — Metaliki 4-pr. 125i — 
4-pr. s 2350 r. T6'4. — 2'47PT- 487/,,, — 1-pr. 19V, z ciągn. 
z 1830r. 250, 302, — Augsburg 113%. — Londyn li kr. 4. — 
Paryż 133, — Akoyo Baskowe 1297. — Akoyo kol. żel. półn. 
Ferdym. 245. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 917/,,., B. 116'/,. — 
Ost- Donau Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 17 paźds. Baskn. austr. żąd. 96'/, pł. 95'/,. — 
Praski karant śąd. 104',, pł. 108%. — Rublo erebrne nowe 
al pari. — OCwancygiery nowe ż. 104%, pł. 104',, — Cwan- 
sygiery stare $. 104'/, pł.106'/,.— Imperyały $. 34 8, pł. 31 5. 
Dukaty austr. i holead. ź. 19 10 pł.;l9 7. = ŻOfrankowe $. 33 24 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. ż. 99%, pł. 98'/,. — Listy Zast. 
gelic. s kupon. $. 92'/,. pł. 92. 

Kurs lwowski s d. tl paźdz. Dukat holend. 5 ałr. 7 kr. — Da- 
kat ces. 5 złr. 12 kr. Półimporyał roe. 8 złr. 58 kr. — 


Rabel ros. 1 slr. 45 kr. —! Talar pruski 1 złr. 37 kr. — Pol- 


aki kurant i jigoiocelotóuka 1 złr. 18 kr. — Kurs listów zast, 
Ee OO a a U A a 
Dawano xa 100 nłr. — kr. —. — ra złr. — kr. —. 
Kurs wiedeński s d, 14 paźdz. Metaliki 91”/,. — Nowa pożyczka 
805,. — Akoyo Banku wied. 1297, — /Akoye kolei żel. szl. 213. 
Agio od złota 16',, od srebra 11'/,. 
Kurs wrocławski s d. 14 paźdz. Baukooty austr, 91'',, d. — 
Banknoty polskie 97',, š. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowo 94"; k. — Listy zastawne pornańs. 4-pr. 101*, d., dto 
3',-pr. 97'/, 4. — Kolej Krak.-górno-szięska 91 d. 


O 
i s 


Jundmadhung. 


[N. 18,649 ] Zur prov. Besetzung der bei dem Magistrate in Ja- 
sło erledigten Stelle eines Btadtkagwiers, womit der Gehalt von 
250 fl. CMze mit der Verpflichtung verbuaden ist, eine dom Ge- 
halte głoichkommende Caution zu erlegon wird hiermit der Concurs 


ausgeschrieben, 

Dio Bewerber haben bis € 
legten Gosuche bei dem besagten Magistrate und zwar wena sie 
schon angestellt sind mittelet ihrer vorgesetsten Behörde und wenn 
sie nioht in öffəntlichen Diensten stehen mittelat des Kreieamtes in 
dossen Bezirke sie wohnen einzureichen und sich über folgendes 
auszuweisen : 

a) über Alter; Geburtsort, Stand und Religion: i 

b) über das Befihigurgsdekret zum Stadtkassier, dann die etwa 

zuriiokgelegten Studien, wobei bon.erkt wird, dass jene den 


"ICE 
ROAD OAM Pokona 


Vorzug erhalten, welohe die Comptabilitite- Wissenschaft ge- | 


hört, und die Prüfung aus selber gut bestanden haben ; 

0) über T Kenntniss der deutsghen und polnischen Sprache; 

d) iiber A untadolhafte moralische Betragen, die Fähigkeiten, 
Verwondung und dio bishórige Dieustleistung und zwar so, 
dass darin keine R iibergangen werde; — endlich 

e) haben selbe wy a ky und in welchem Grade sie mit den 
Rico "ERA asioer Magistrats verwandt oder ver- 
schwägert sind. 

Von der k. k. Gubornial-Commiesion. 


Krakau don 10ten Ootobor 1853. (1069-1-3) 


Wiadomości bandlowe i przemysłowe. | 


letzten November 1. J. ihre gehörig be- i 


CZAS. 


Emseraty. 


cenę przy ulicy Sgo Jana 
Namer 464 na pierwszóm 
piętrze. (1008-5) 


Przegląd Polityczny, 


O trudności z jaką ciąg w wiadomościach sprawy wscho- 
dnićj zachować się daje, pisze Copiirte Zeitungs-Corres- 
pondenz wiedeńska: Ciekawym jest pogląd na rozmaite 
, urzędowe i półurzędowe zdania, jakie się w kwesty! tu- 
' reckiéj od d. digo b- m. spostrzegać dały, są one bowiem 
wskazówką jak dalece starano się pokój utrzymać: D. 2go 
b. m. Korespondencya Austryacka zamieściła artykuł, 
głoszący utrzymanie pokoju, donosząc, że w Ołomuńcu 
znaleziono sposób załatwienia zachodzącego sporu. D. 3go 
, obiegała wieść, iż Porta zamierza wypowiedzieć wojnę. D. 4go 
` doniósł Dresd. Journal, że Porta postanowiła wypowiedzieć 
wojnę. — Dnia 7g0 Koresp. Austryacka spodziewała się 
jeszcze spokojnego zwrotu, i naznaczała wszystkie wieści 
(o wypowiedzeniu wojny, jako fałszywe. — Dnia 5 wszyst- 
: kie większe dzienniki paryzkie i londyńskie mówiły o bli- 
skim wybuchu wojny. — Dnia 7g0 ton ich nagle się zmie- 
nit i przemawiały za pokojem. — Dnia 9go miano w Wie- 
dniu mocne przekonanie, iż pokój utrzymanym będzie. — 
Dnia 10go nadzieje pokoju wzmagały się jeszcze w Wie- 
dniu, Paryżu i Londynie — a dnia iigo w nocy, goniec 
, turecki przywiózł do Wiednia manifest z wypowiedzeniem 
wojny. 
Cop. Ztg. Cor. chce tu mówić o wiadomości względem 
manifestu, bo sam manifest, a raczój treść jego podaje 
dopiero Korespondencya Austryacka z dnia 16go b. m. 
Manifest nosi datę 4go października, tegoż dnia wręczo- 
ny był jak się zdaje poselstwom zagranicznym w Stam- 
bule, posłany do Szumli i Erzerum dokąd już minister 
Ali-pasza wydał rozkazy bycia w pogotowiu, gdyż wy- 
powiedzenie wojny zaraz nastąpi. Domyślać się przeto 
można, że wypowiedzenie wojny d. 7go b. m. przybyło 
wieczorem do Szumli, 10go mogło już stanąć w kwate- 
rze księcia Gorczakowa. 

Całkowitą treść manifestu tak jak ją znajdujemy w Ko- 
respondencyi Austryackićj, podamy jutro, dzisiaj ogra- 
niczamy się na zreassumowaniu główniejszych jój ustępów 
li stanowiska z którego jak się zdaje sam manifest wy- 
i chodzi. 

Punktem wyjścia manifestu jest: żądanie Porty zapro- 
wadzenia w nocie wiedeńskićj pewnych modyfikacyj i rada 


i czterech mocarstw autorów tój noty, Porcie udzielona, 
i a przy niezmien— 


Enosa Joj Przmienia Sisi. "oit w "manifeście swoim 
Porta kładzie sobie za zadanie wytłómaczenia się przed 
światem dlaczego tój rady czterech mocarstw „a swoich 
sprzymierzeńców“ usłuchać niemogła. Kor. Austryacka 
cytując wyrażenie manifestu: „swoich sprzymierzeńców“ 
daje przy niem w nawiasie znak zapytania. 

W dalszym ciągu manifestu, Porta rozbiera obszernie 
tłumaczenie, jakie Rossya wbrew jakoby traktatowi Kaj- 
nardżyjskiemu duchowi noty wiedeńskiój podstawiała, i 
objaśnia znaczenie jękieby Ogólne wyrazy téj noty, bez 

| zaprowadzenia w nich modyfikacyj mieć koniecznie mu- 

|siały, znaczenie, niedające się wedle manifestu pogodzić 
iz prawami najwyższego zwierzchnictwa i niepodległości 
W. Porty. Gabinet turecki oświadcza w manifeście jak 
najwyraźnićj, że niemógł b*Z ubliżenia zasadom tego 
zwierzchnictwa i niepodległości, przyjmować do aktu dy- 
plomatycznego żadnego ustępu, któryby na rzecz Rossyi 
przyznawał prawo jakiegoś czuwania nad utrzymaniem 
wolność kościoła i przywilejów jego, „wolności i przy- 

_wilejów, które przez monarchów tureckich na rzecz wy- 
znawców greckiego kościoła były dobrowolnie przyznane 
' wtedy jeszcze, kiedy Rossyn jako cesarstwo nieegzystowała*, 
Następnie Wumaczy manifest, że modyfisacye przez Portę 
żądane, nie miały na celu krytyki noty wiedeńskićj, ale, 
że Porta w proponowaniu ich wychodziła z zasady, że 
strona, o którój prawa chodzi, musi te prawa lepiéj 
rozumieć, aniżeli najżyczliwsi przyjaciele. Rozumowanie 
wreszcie manifestu zamyka Porta Pewnym rodzajem wy- 
| znania, że gdyby odrazu ultimatum księcia Menszykowa 
była przyjęła, byłaby daleko > na tóm wyszła, ani- 
żeli dziś, przyjmując notę wiede p bez modyfikacyj i 
znając ducha w jakim ją ROSY8 Wómaczy. Konkluzyą 
wreszcie manifestu dajemy dosłownie tak, jak ją w Ko- 
respondencyi znajdujemy: PRZY 

„W. Porta notyfikuje urzędownie, że rząd J, C. Mości 
Sułtana widzi się być zmuszonym dogi" iedzieć wojnę, 
tudzież, że J. Excel. Omer p2578 © ebrał najrozleglejsze 
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rozkazy wezwania księcia Gorczakowa do opuszczenia | 
Księstw i rozpoczęcia nieprzyjacielskich kroków , w razie | 
gdyby po upływie dni 15 od wręczenia depeszy w głównéj 
kwaterze rosyjskićj, doszła go odpowiedź odmówna. 

„Samo się przez się rozumie, że w razie odmownćj 
odpowiedzi księcia Gorczakowa, ajenci rossyjsty w pań- 
stwach tureckich znajdujący się, takowe opuścić mają i 
że stósunki handlowe poddanych obudwu mocarstw przer- 
wana być muszą. 

„Gdy atoli W. Porta nieznajduje być sprawiedliwóm, 
żeby stósownie do starych zwyczajów położyć embargo | 
na okręty handlowe rossyjskie, dlatego ustanowiony bę- 
dzie dla nich późnićj termin w którym na morze Czarne 
lub też Śródziemne odpłynąć będą mogły. Gdy wreszcie 
Porta ottomańska niema zamiaru utrudniać stosunków 
handlowych między poddanymi sprzyjających jéj mocarstw, 
dlatego pozostawia dla ich handlowych statków w czasie 
wojny cieśninę morską otwartą“, 

Porównie x manifestem Kor. Austryacka przyniosła 
nam pismo Omera Paszy do ks. Gorczakowa, w którem 
mówi Seraskier, iż po wyczerpaniu wszystkich środków 
zgody, gdy rząd ces. rosyjski nowe trudności stawia ł 
narusza traktaty przez obsadzenie księstw, przeto Porta 
przeciw takowym krokom protestowała, nie schodząc 
wszakże z drogi układów. Skoro wszakże i to nie pomo- 
gło, przeto nie pozostaja Porcie nic prócz wojny; dla u- 
niknienia jój wszakże Porta proponuje ustąpienie z księstw 
w ciąqu 15 dni od chwili odebrania tego pisma. Wra- 
zie przeciwnym „rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel:kich 
byłoby naturalnem następstwem.“ Według die Zeit Omer 
Pasza zawezwał księcia Gorczakowa na d. 29 z. m. Omer 
zawiedomił Portę, iż rozkaz ten wykonał. Ztąd wnosić mo- 
żna, iż zawezwanie do opuszczenia Księstw, nastąpiło 2go 
b.m. zatem 2-tygodniowy termia przypadłby na 16go. 
Jeżeliby zatem nic wśród tego nie zaszło, dzień 17 był- 
by początkiem kroków nieprzyjacielskich. 

Z francuskich dzienników zapisujemy: z la Patrie, że 
Persy nie trzymają strony Turcyi jak mówiono dawnićj, 
ani Rosyi jak mówiono późnićj, ale zachowają neutralność ; 
z le Pays, że według wiadomości odebranych od flot po- 
łączonych z pod Besiki z 5go b. m. te pod Konstantyno- 
polem Sgo b. m. stanąć winne były; dalej, że żądanie 
urzędowe pomocy przez Portą od Francyi i Anglii doszło 
do Paryża i Londynu, na co według Indćpendance oba 
mocarstwa z urzędową odpowiedzią nie będą się spie- 
szyć; nareszcie, że pomimo wypowiedzenia wojny, giełdy 
obiedwie się podnoszą, z przyczyny jak mówią dzienniki, 
raz, że wszelka, nawet zagrażająca pewność, lepszą jest | 
od ciągłój niepewności; powtóre, że jest ogólne przeko- 
nanie niemożności wojny powszechnój i ograniczenia kro- 
ków wojennych w lokalnym zakresie. 

„Z angielskich a głównie z Timesa widać, że owe pur- 

ki, które w rzeczy samój udały się z Dublina do Sout- 
hampton, mają już bezwątpienia cel połączyć się s kor- 
pusami angielskieini stojącemi w różnych miejscach po- 
siadłości angielskich, a głównie na morzu Śródziemnóm. 
Co nieprzeszkadza, aby pogłoski niekrążyły ciągle o prze- 
znaczeniu tych wojsk, opierając się głównie na tóm, że 
oficerowie z pułków irlandzkich nieotrzymali urlopu. Nie 
możemy również pominąć wzmianki o mowie p. Gladstone 
członka gabinetu, z powodu inauguracyi posągu Ro- 
berta Peela w Manchester powiedzianćj, w którój wy- 
kazał wielką różnicę, jaką uważa co do niepodległości 
Porty a ianych państw, jax np. Fraacyi i Anglii, Że co 
do Porty, zasada owćj niepodległości, a raczój cała jéj 
rękojmia niemoże być gdzieindzićj, jak tylko w niehez- 
pieczeństwie, któreby groziło pokojowi Europy, gdyby 
territoryum oltomańskie przez jakiekolwiek państwo po- 
chłoniętóm być miało. Dorzućmy, że Debaty przyklasku- 
ją tój opinii. 

Staats-Anzeiger podaje liczny szereg osób, ozdobio- 
nych znakami honorowemi przez Króla Pruskiego za po- 
bytu jego w prowinoyi saskićj. 

Wkrótce Bundestag naradzać się będzie nad nowóm 
prawem drukowóm dla całych Niemiec, którego projekt 
rozesłany został do wszystkich rządów niemieckich i 
z opinią ich przyjdzie pod obrady. Projekt ten jak zape- 
wnia Gazeta Krzyżowa, nie znajdzie poparcia w rządzie 
pruskim, raz, że prawodawstwo pruskie już pod tym 
względem ustalone, musiałoby uledz zmianie, powtóre, iż 
projekt rzeczony zagraża dziesnikarstwu ograniczeniem, 
jakiego niemasz potrzeby zaprowadzać, a między tomi 
możnością odebrania konsensu, składaniem egzemplarzy 
dzienników przed ich rozesłaniem , nie uwolnieniem dzieł 
przechodzących 20 arkuszy druku itd. 

W niezałatwionym sporze między Austryą i Szwejca- 
ryą nowe zaszły nieporozumienia w skutku rozbrojenia 
na granicy Graubiinden strażników skarbowych austrya- 
ckich. Rząd cesarski zaniósł skargę do rady związkowój 
a teraz spór się toczy czy rozbrojenie to nastąpiło na 
terytoryum austryackiem czy szwajcarskiem. 

Z Nizzy donosi depesza z dnia Sgo b. m. iż tameczny 
intendent wielu włoskim i francuzkim wychodźcom dał 
rozkaz wydalenia. w nocy z dnia 9go na 10 b. m. are- 
sztowano w Turynie trzy osoby z powodów politycznych. 
Późniejsza wisdomość mówi, iż do twierdzy Viilafranca 

rzywieziono „16 wychodźców, i że większy jeszcze tran- 
sport nadejdzie. 
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